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DODATEK PARAFIALNY
do tygodnika „NIEDZIELA"

B ą d ^ Ą p c s t o t e m  P A R A F I I  MAT K I  B O S K I E J  A N I E L S K I E J  Je d n a jc ie  prenumera-
P ^ s y  k a t o l i c k i e j l  w  DĄBR0W|E GÓRNICZEJ.

Ponądwk nabożeństw
w  kośc ie le  paraf ia lnym  M. fi. Anielskie j .

tiiadziaia VIII pe Zlelenych Św. dnia 23 lipos 
1939 r. e gedz.

6.30 — Jutrznia  — X. Kow alski .
7.00 — Prym ar ia  —  X. Kowalski,  nauka — 

X. P roboszcz .
9.30 — Msza św. — X. P ro b o szcz ,  n a u k a —

X. Kowalski
11.00 — Suma za paraf ian  — X. Kowalski,  

nauka — X. P roboszcz,  
lh' 00 — Nieszpory .

W czw ar tek  o g. 18.30 .G o d z in a  święta*. 
W p ią tek  o godz. 17 00 .D ro g a  Krzyżowa* 

za zmarłych .
W so b o tę  o g. 18.30 pacierze  wieczorne,  

Litania Loretańska, b ło g o s ław ie ń s tw o  N. S a ­
k ram entu  i sp o so b n o ść  d o  spowiedzi.

D yżurnym  w  ty m  ty g o d n iu  X. K ow alsk i .

MSZE ŚWIĘTE.
Niedziela 23 VII o godz.

7 .00  —  f  W in ce n ty n y  N iedźw iedz-  
kiej,  roczn ica .

9.30 —  W  int. w iadom ej.
11.00 r—  S u m a  za  parafian.

Poniedziałek 24-VII o godz.

6 — -j. W in ce n ty n y  Niedźwiedzkie],  śp. 
? —• t  K aro la  L ip ińsk iego , zam  żo ­

na ,  śp.

Wtorek 25-VII o godz.:

6 —  f  H ie ro n im a  Orkisza , zam . pra-
cow nicy um ysł  kop. . F l o r a " ,  sp

7 —  Marii, Agnieszk i Ozim ków i J a n a
Kałuży, zam có rk a  i żo n a ,  cz.

Środa 26-VII o godz.:

6 —  Do św . Anny.
7 —  -f E dw arda  i Marii, zam , m a tk a ,  cz.

Czwartek 27-Vll o godz.:

6 —  f  Ju l i a n a ,  Karoliny, F ra n c isz k a
i Ludwiki Tyców, śp.

7 —  O zdrowie d la  o jca,  zam. p. Mo-
lędowa, córka ,  cz.

Piątek 28-VII o godz.:

6 —  f  A le k sa n d ra  P u se ld a ,  S ta n i s ł a ­
wa i J a n a  P ią tk iew iczów , cz.

7 —  j- M a ria n a  B arszczew sk iego ,  zam
rodzice ,  śp .

Sobota 29-V11 o godz.:

6 —  f  T eo d o ra  i P a u l in y  P ie trzyków ,
zam . p. P ie trzyk  W ł.,  cz.

7 —  -j- S tan is ław a ,  W aierii ,  Wiktorii
Malankiewiczów i T o m a sz a  Bron- 
ne ,  śp.

Kalendarzyk zebrań. 
Niedziela 23-VII o godz.:
19.00 —  ze b ran ie  ogólne Katolickiego 

S tow arzyszen ia  M ę żó w

Wtorek 25-Vił o godz.
19.30 — zeb ran ie  Z a rzą d u  Stow. Robotn. 

C h rześc ijańsk ich .

OG Ł O S Z E NI A .
C d  pon iedz ia łku ,  dn ia  24-VII przez 

9 dni co dz ienn ie  o godz. 18.30 roz­
poczn iem y odpraw iać  now en n ą  do Matki 
B. AnielsKiej. U roczystość  M. B. A niel­
skiej d la nasze j  parafii j e s t  szczególn ie  
drogą,  gdyż pod  w ezw an iem  Jej w zn ies io ­
ny Jest nowy n a s z  kościół. J e d n o c z e ś ­
nie w tym dniu  obchodz ić  będz iem y 
40 godzinne  nabożeńs tw o .  S p o d z ie w a  
my się ,  że nas i  pa ra fian ie  licznie przy­
byw ać b ę d ą  na n o w e n n ę  i p rzygotują  
się spow iedzią  i p rzy jęc iem  K om unii 
św. do uroczystośc i  odpustow ej.  W pis  
do b rac tw a  M. B. Anielskie j odbyw ać 
się  będzie  w o dpus t .

Porządek nowenny do Małki Bożej 
Anielskiej.

W  poniedzia łek  o godz. 18,30 roz­
poczęc ie  now enny .  W  dni pow szedn ie  
n o w e n n a  o godz. 18.30, a  w niedzie lę  
po n ie szpo rach .

P R O G R A M : 1) w ystaw ien ie  N. S a ­
k r a m e n tu  w puszcze  na  sposób  rzym ­
ski, 2) modli twy w s tę p n e ,  3) L i tan ia  
do Matki Bożej śp ie w a n a ,  4) P o d  T w o ­
lą o b ronę  śp iew an e ,  5) M odlitwa . P o m ­
nij o P rz e n a jś w ię t s z a " ,  6) C zy tan ie  
i jed n o  .Z d r o w a ś  M ario" ,  7) Krótka 
p ieśń ,  8) P rz e d  t a k  wielkim S a k r a ­
m e n tem .

P o d c z a s  now en n y  inni kap łan i  sp o ­
wiadają .

Wyjazd X. Jarosa.
Od 20  l ipca  rozpoczął X. J a ro s  u r ­

lop kuracy jny .

Co to jest nowenna?
N o w e n n a  pochodzi od łacińsk iego  

s łow a novem  czyli dziewięć. N o w en n a  
je s t  to więc dz iew ięciodniowe n a b o ż e ń ­
stwo do P .  B oga lub do Św ię tych  P a ń ­
sk ich .  P rz ez  9 dni z rzędu  odpraw iam y 
pew ne m oaty  i ćw iczen ia  pobożne  — 
w jakim  ceiu? Z azw ycza j  w podw ój­
nym: po pierw sze,  żeby P .  B oga  lub 
jego  Św iętych  uczcić,  a powtóre, by 
sobie ja k ąś  ła skę ,  n a  k tórej nam  sz c z e ­
gólniej za leży, wyprosić.

Czy le modlitwy są  śc iśle  p r z e p i s a ­
ne? Nie. M ożna je  sobie dow olnie obrać , 
m ożna  też nabyć  sobie  gotowe już  no 
w en n y  i w edług nicn je odpraw iać .  Im 
pobożnie j ,  to znaczy  z w iększe rr  sk u ­
p ien iem  i p rze jęc iem , im ofiarnie j od 
p raw iam y  n o w en n ę ,  tern w iększa je s t  
nad z ie ja  w y s łu c h a n ia .  N a  czem  polega 
ofiarność w n o w en n ie ?  N a tern, ze w 
ciągu  owych 9 dni w ykonu jem y pew ne 
ćw iczen ia  pobożne , które nas  trochę  
kosz tu ją .  Np. d a jem y  Ja łm użnę  ubogim , 
naw iedzam y  Najśw . S a k ra m e n t ,  s łucha  
my codzień  Mszy św , za d a je m y  sobia 
u m a rtw ien ie  w je d ze n iu  lub inne .  . M o ­
dlitwa z p o s te m * ,  jak  mówi P. Jezus)  
ma s p e c ja ln ą  siłę w y je d n a n ia  nam  
u B oga  pew nych  ła sk .  — Jpśli prosim y 
o dary  d oczesne ,  to zaw sze  w głębi d u ­
szy pow inniśm y mieć tak ie  u sp o so b ie ­
nie, że gdyby w y s łu c h a n ie  było p rz e ­
ciwne chw ale  B oga i szkodliw e zb a w ie ­
niu duszy  nasze j ,  to rezygnu jem y z niego.

P. Bogu, który je s t  nietylKO P a n e m  
n aszy m , ale i O jcem  na j lep szy m , takie 
u sp osob ien ie  bardzo  się  podoba .  Toteż,  
choc iażby  n am  nie dał tej łaski d o cz e ­
sne j ,  o którą w no w en n ie  prosimy, da  
nam  in n ą  bardz ie j poży teczną ,  tak  że 
dziew ięciodniow e modły n asze  nie pój­
d ą  na  m arne .

Korzystajmy z odpustów.
P o w sz e c h n ie  z n a n y m  je s t  s łowo 

„odpus t* .  Nie każdy je d n a k  rozum ie co 
wyraz ten  oznacza .

Z n a c z n a  cz ęść  gorliwszych ka tohków  
rozum ie  jak ie  je s t  z n a cz en ie  i don io ­
słość  odpustów  i d la tego  s ta ra  s ię  je 
u zy sk ać  b ądź  to przez d o konyw an ie  do ­
b rych  uczynków  pobożnych ,  bądź  też 
przez  o d m a w ian ie  modlitw, lub od b y ­
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w anie  p ie lg rzym ek  pobożnych  do m ie jsc 
odpustow ych .

Ale są  inni m niej gorliwi, a naw e t  
oboję tn i,  którzy nie rozum ie ją  an i w y­
razu, an i  zn a cz en ia  o d p u s t u ,  nie d b a ­
ją  o to, aby odpus t  taki uzyskać .

Nie dba ją  o odpusty ,  pon iew aż  o nich 
nic nie w iedzą.

Aby w ięc przyczynić się do rozpo 
w sz e ch n ien ia  zna jom ości  odpus tu ,  aby 
z a ch ę c ić  do ko rzystan ia  z l icznych o d ­
pustów  jak ie  Kościół św. udzie la  swym 
w iernym  —  poda jem y  niniejszy opis.

Odpust, w edług  o k reś le n ia  Kościóła, 
jest to odpuszczenie kary doczesnej, 
należnej za grzechy, zgładzone już 
co do winy, którego to odpuszcze­
nia udziela władza kościelna w imie­
niu Boga t e Skarbca Kościoła; ży­
jącym w formie rozgrzeszenia, 
a zmarłym w formie wstawiennictwa.

Dla ła tw iejszego  z rozum ien ia  p rzy­
toczonych  wyżej słów, które okreś la ją  
od p u s t  —  z a s ta n ó w m y  się n ad  is to tą  

i sku tk iem  g rzechu .
W iad o m o  jest,  że człowiek popełn ia­

jąc  św iadom ie  i dobrow oln ie  grzech  
śm ierte ln y ,  b u n tu je  się  p rzec iw  n a j ­
św ię tsze j  woli Boga , a  p rzez  to gardzi 
i w yrzeka  s ię  w iecznej szczęśliwości,  
za słu g u je  sobie n a  karę w ieczną. P rócz  
tej kary  w iec zn e j  skazu je  je szc ze  P a n  
Bóg cz łow ieka  n a  k a rę  d o c z e s n ą  za 
n ie p ra w n e  użycie dóbr  d o c z e s n y c h .

P r z y  p o p e łn ia n iu  grzechu powszed­
niego, człoiuiek nie w yrzeka  się w p ra w ­
dzie B o g a ,  ale n a ru sz a  s to s u n e k  p rzy­
jaźni,  jaki m iędzy  B og iem  a cz łow ie­
k iem  is tn ieć  pow in ien ,  a  przez  to ścią­
ga n a  siebie karę doczesną, krórą  musi 
ponieść  w tym, lub p rzysz łym  życiu.

Pi zez Spow iedź i  żal doskonały, 
P a n  Bóg  p izy jm u je  napow ró t g rzeszni 
ka  do swej ła sk i ,  odpuszcza karę w iecz­
ną, ałe pozostaw ia do odpokutowania  
karę doczesną. T a k  więc kary  na leżne  
nam  za g rzechy  Już odp u sz cz o n e  odpo ­
kutow ać m ożem y  w tym życiu przez 
dobrow olne uczynki poku tne ,  jakimi są: 
post, u m a r tw ie n ie  i m odli twa, lub też 
przez wszelkie  c ie rp ien ia  spo tyka jące  
n a s  z d o p u sz cz en ia  Bożego  o ile zno ­
s im y  je z p o d d an iem  się woli Bożej, 
b ęd ą c  przytym wolnym  od g rzechu  c ięż ­
kiego.

N ię  w iem y jed n a k  ja k  w ielką karę 
ustanow ił P a n  Bóg za  k a żd y  grzech, 
ciężki lub powszedni, w iem y na tom iast, 
że Bóg w swej n ieprzebranej dobroci 
spieszy człowiekowi z pomocą w odkupie­
n iu  ka ry , dając nam  m ożność u zyska ­
n ia  o d p u s t ó w ,  na które sk ła d a ją  się 
zasług i C h ry s tu s a  P a n a  i Św ię tych .

C h ry s tu s  P a n ,  przez swe pe łne  c ie r ­
p ień  życie, przez  m ękę  i śm ierć sw o ją  
p o je d n a ł  n a s  z Bogiem , a  za d o ść u c z y ­
n ien ie ,  jakie śm ie rc ią  sw ą  Bogu za nas

złozyt, nietylko, że zrów now ażyło  g rz e ­
chy ca łego  św ia ta ,  a le  n ie skończoną  
ilość razy przewyższało  je. Z zas ług  tych 
korzystać  m ożem y w postaci  odpustów , 
jak ie  Kościół ćw. n am  udziela .

Do zasług C hrystusow ych  dochodzą  
jeszcze zasługi Matki Jego  Najśw iętszej ,  
która b ędąc  N iep o k a la n ą ,  nie popełn iła  
n igdy ża d n e j  winy, za którą m usia łaby  
p oku tow ać ,  a je d n a k  w życiu swym 
świętym wiele c ierpiała ,  wiele ponosiła  
ofiar, n ie u s ta n n e  zanosiła  modły . W a r ­
tości tych uczynków, zadość Bogu czy ­
n iących ,  które n ie p o trzeb n e  były Je], 
N iepoka lane j ,  p rzy łączone zostały do 
zasług  C h ry s tu sa  P a n a  i złożone w ogól­
nym  sk a rb c u  Kościoła.

Życie św ię tych , m ęczenn ików  i w szys t­
kich spraw ied liw ych , k tórych  uczynki 
p o ku tne  o wiele razy przewyższyły m ia ­
rę za d o ść u czy n ien ia ,  jak iego  w ym aga ł 
od n ich  Bóg— oto znów nowy n ad m ia r  
zadośćuczyn ien ia ,  z k tórego  w formie 
odpustów  korzystać  m ożem y, czy też 
d u sze  c ie rp iące  w c z y ś ;u  przez nasze  
w staw ienn ic tw o .

T a k  oto sk a rb y  c ierp ień  C hrys tu sa ,  
modlitw, ofiar, dobrych  uczynków  M at­
ki N a jśw ię tsze j  i Św ię tych  z n a jd u ją c e  
s ię  w S k a r b c u  K ościo ła  św. leżą w rę ­
ku n a m ie s tn ik a  C hrys tu sow ego ,  który 
m a  w ład z ę  gładzić winy przez  s a k r a ­
m e n t  pokuty ,  a  kary  n a le ż n e  za te wi­
ny, darow yw ać przez  odpust.

Gdy zrozum iel iśm y co .o d p u s t "  oz ­
nac za ,  za s tanów m y się choć chwilę nad  
tym, co czynić  należy,  aby o d p u s t  u zy ­
skać .

Aby dostąp ić  od p u s tu ,  t rze b a  mieć 
in te n c ję  czyli wolę p o zy sk an ia  o dpus tu ,  
t rzeba  w ypełnić w arunki,  jak ie  do u zy ­
s k a n ia  o d pus tu  są  po trzebne .

L iczne rodza je  odpustów , jakie uzy ­
skać  m ożem y, podz ie lone  są  na  o d p u ­
sty  n a d a n e  dla w szystk ich  w iernych, 
in n e  znów p rzyw iązane  są  do o znaczo ­
nych  bractw , s tow arzyszeń ,  sodalicyj,  
do o znaczonych  modlitw, miejsc, p rze d ­
m iotów  i do o z n a cz o n eg o  czasu .

J e d n e  z tych o d pus tów  są cz ąs tk o ­
we, czyli n ie zu p e łn e ,  a d rug ie  zupe łne .  
O d p u s te m  czątkowym  Jest te n  odpust ,  
przez  który Kościół ze sw ego  s k a rb c a  
udz ie la  za d o ść u czy n ien ia  na  o d p u sz c z e ­
nie pew nego ,  śc iś le  ozn a cz o n eg o  w y­
m iaru  kary.

O d p u s t  zupe łny  po lega  na  u d z ie le ­
niu człowiekowi ze s k a rb c a  K ościoła 
tyle z a d o ść u czy n ien ia ,  ile po trzeba  n a  
o d p u sz cz en ie  w szystk ich  kar  d o czesn y ch ,  
n a leżn y ch  za grzechy.

W a r u n k a m i  zw yczajnym i,  w ym aga  
nym i do u zy s k a n ia  o d p u s tu  są: s p o ­
wiedź, K o m u n ia  św ., n a w ie d z e n ie  K oś­
cioła lub kaplicy  pub liczne j  i m odlitwa 
n a  in tenc ję  Ojca św.

W iele  trzebaby  mówić je szc ze  o od 
pus tach .  S ą  Całe księgi pośw ięcone  d o ­
k ła d n e m u  om ów ieniu  w szys tk ich  o d p u ­
stów i w arunków  ich dos tąp ien ia .  Nie- 
sposób  je d n a k  omówić w szys tk iego  w 
krótkim  n in ie jszym  opisie. W  p o sz cz e ­
gólnych w y p ad k a ch  w yjaśn i to ksiądz 
P roboszcz .

Dlatego też. p o p rze s ta jąc  na gorącej 
z a c h ę c ie  do szerszego  za in te re so w an ia  
się tym wielkim dobrodzie js tw em  K o ś ­
cioła św., do korzys tan ia  z tych  w iel­
kich łask  —  zwróćmy uw agę  na o d p u ­
sty odbyw ające  się w naszych  parafiach .

c. d.  n.

Zapowiedzi przedślubne.
Andrzej P aw e ł  Verzier ,  kaw . z Lionu 

Franc ja ,  F ranc iszka  A nton ina  Rey, panna  
z par. tu t. ,  M elchior Feluś,  kaw. z So sn o w ca ,  
H e lena  Wrzos, panna z par. tu t  , C zesław  
N asa jada ,  kaw .,  Hdlena  S obańska ,  p a n n a ,  
o b o je  z par. tut. ,  Antoni Skow rońsk i ,  kaw.,  
Maria N ow ak,  panna,  obo je  z par. t u t , M i­
chał  R yszard  Jędrzczak ,  k aw  , L eokadia  A n ­
ton ina  G aw lików na,  panna,  oboje  z pa r .  tut. ,  
S ta n is ła w  C zap la ,  kaw. z par  Zawiercie ,  H e n ­
ryka  Brzozowska,  panna  z par. tu t .  S tan is ław  
P ią tek ,  kaw . z par. tu t. ,  S tefania G u to w sk a ,  
panna z par. Koszelew, E ugeniusz  F ied o ru k ,  
kaw. z Rudy Śląskiej ,  S tefania  J a r o s z , 'p a n n a  
z par. tu t . ,  S te fan  W adowski,  kaw.,  M aria  
Ząbek,  panna,  oboje  z par.  tu t . ,  Fe l ik s  P io t r  
S to larczyk ,  kaw .  z par. tu l. ,  Jo an n a  Błach, 
p a n n a  z Tuliszowa, p - r .  W ojkow ice  Kośaie lne

Śluby.
Stan is ław  Je rz y  S łab iak  z Ja d w ig ą  E l ­

żb ie tą  C no jnow ską ,  F ran c iszek  Wójcik z H e ­
leną  S i tko ,  K azim ierz  S zm y t  z H e leną  L ip iń ­
ską ,  B oles ław  G aw ro ń sk i  z G enow efą  Marzec,  
W ik to r  Z aw ierucha  z Zofią O s tro g a ,  Roman 
S ta jn o  z M ar ianną  O s tro w sk ą ,  W ładysław  
K ordeck i  z Zofią  L ipińską ,  Jan  Rokicki z Ire­
ną F u ja rsk ą ,  T ad eu sz  D u l  z Lucyną  He leną  
Z yguła ,  Jan  U rbański  z Jo a n n ą  D ziubka.

Szczęść  Boże na nowej drodze życia!

Chrzest św. przyjęli.
Irena M itka ,  Rom an M itka ,  W iesław W o j ­

c iech  Szym aszek,  A nna  Maria Ruszkow ska,  
H e n ry k  B o les ław  Musiał,  Tadeusz  F u lb isz ew -  
ski,  W ald em ar  Zalas ,  Alicja Jadw iga  Masła  
c zy ń s k a ,  Julia  Synow iec ,  E d w a rd  Kozioł,  Bar 
bara  Szuma, Andrzej Borzęcki.

Zmarli.
Karolina  M a jcherczyk ,  Józefa Ł ako ta ,  

Anna  Mańka, W alen ty  Karoński,  Amelia de 
Michelis, B o les ław  N o w ak ,  A g a ta  Ju rk o w sk a ,  
Toma iz Robak.

W ieczny o d poczynek  racz Im dać  Panie!

Rocznice zgonów.
Julia  Zabochn icka  17-VII-38, W in cen ty n a  

N iedźw iedzka  23-VII-38. Józef Pachu lsk i  27- 
V I1-38, Alodii.  Kałczuga 27-VII-38, Maria Bi­
g o s  29-VII-38, F ranciszka  D ereb is  29-VII-38.

Czytajcie „Niedzielę" 
i „Dodatek Parafialny"
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